
WIELKIEGO X IĘSTW A  POZNAŃSKIEGO.

w ~ S o b o t ę  d n i a  2 i g o  P a ź d z i e r n i k a .

0 B W I E S C Z E N 1 E .
N ayu śn ieyszy  K ró l  Jmć P rusk i  uznał za potjręebę, w następujących z  państwam i Jego połą­

czony ch  znow u prow m cyach  po za E l b ą  i  W e z e r ą ,  w starty  M a rch ii, w  X ie sh v ie  M ugdeburgskiem  
z cyrku tem  S a a li ,  w  X itp tw ic  H alberSta& zkiem , w  H ra b stw a ch  H a h en s fę in ,  M a n s jitd  i W e rn ig e -  
raite' w  tyJey f t tn d a ty i  Q  i e d l i n b u r g w  X .’p w i e  Eic/tsJM d i iego [rriynadtżytościach , w  m ieście  
i  w ’o b w o d z i e  E r f u r t ,  w  mca&tatih M uhlhauserl i N o rd h a u sen* w  X i$s*w ach  M in d e n ,  M u n s ter  
1 P a d e b o rn , fV H rabstw ach  M a r k ,  R a v e n sb e rg , ‘E e k le r ib u rg , i iv w y iszy m  H ra b stw ie  L i a g m ,  
»  X ' l # w c h  H lim i  i G e ld tr n , w  X -ę s tm ę  Mś.ir.s, H ra b stw a ch  E sse n  i  W e r  den i w  byłey Jundacyi 
E i i e n  kazać urządzić dzieło  h y p o e k i  w sposobi* , w iakim iest w innych  Jego K. Mci państwach u re ­
g u low ane ,  ażeby przezto nayprędzey  ile można przyw róc ić  pewność i bezpieczeństwo własności i rea l -  
B y, praw na dobrach  n ie ruch om ych  , oraz realny posiedzicieh g ru n tó w  k red y t .

‘ W  ty m  celu1 wyszedł pod  dn iem  22. Maia r. b. osobny  P a t e n t ,  o b ey m uiący  w sobie  bliższe 
w tym  przedmiocie przepisy i pos tanow ien ia ,  i wzywający w szystk ich , k t ó r z y ,ua dobrach i1 g ru n tach  
"w przem ęczonych  E ro  w i n .yach i D ystryk tach ,  prvaw < własności, spad ko w e , hypoteczne  i inne  realne 
maią p raw a ,  ażeby ń iębaw nie  donosili o teru Zwierze nim  Sądom Ziem iańskim lub niższym W ładz om , 
w  k tó ry c h  zakresie it tf iśdykcyitjym takówe dobra  lub grunta  są po łożone.  Nastąpić to po w in n o  n a y -  
daley do Ostatniego dnia tnie iąca G ru dn ia  przyszłego ro k u  18 16 , bądź ustn e ,  na p iśm ie ,  bądź 
przez P e łnom ocn ika .  Kto s!f przed op łyn ien iem  tego te rm inu  niezglosi ,  n ie utraci wprawdzie swego 
ca łkow itego  praw a, lecz przestać musi na wszystkiem, co póżniey i aż do iego zgłoszenia się w Księdze 
Jjypotecznty . zdziałanem zosta ło , i m ianowicie  n iem oźe  w yk on yw ać  praw a rzeczowego przeciw trze­
c iem u g ru n tu  posiadaczowi. . . .

Podaie  s ę to  do  wiadomości każdego , k tó r e g o  urządzenie  to  obchodzić  rre ż e ,  zwracriąc iego 
o  wagę na zupełną osnow ę P a te n tu ,  c-głoszonego przez Z b ió r  ustaw d;a państw K ro lew sko -P rusk .ch j  
p r z e z  Gazety B erlińsk ie  i D zienniki .

B e r l i n  dnia 1 0 . W rześnia i 8 f 5 -
M in is ter  Spraw łedńw oścr,

5 ( p c i d o . )  K t i c i i e l s e n ,
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Z. Berlina d. 17. Października.
Dnia 15. m. b .,  iako w locznicę urodzin 

3ego Królewiczowskiey Mci, Następcy tronu, 
płożyli Mu powinszowania Xiązęta i Xiężniczki 
dom u Królewskiego, tudzież wysokie władze 
cywilne i woyskowe.

Z  Warszawy d. 14. Października.
Pod ług  odebranych pewnych doniesień, 

Nayiaśnieyszy Cesarz wszech Rossyi, Król 
P o lsk i ,  przybędzie do Berlina przed końcem 
f. m. Jest nadzieia, i e  usilne oczekiwanie 
mieszkańców IVarszawy będzie spełnione, 
i  i e  ią dobrotliwy Monarcha pobytem swoim 
usczęśliwić raczy. —  Powrót J. C. Mości 
Wielkiego Xięcia Konstantego, rychley iest 
spodziewany.

Deputacya Królestwa Polskiego, wysłana 
do Paryża, dla złożenia Monarsze hołdu 
poszanowania i wierności, wróciła iuź w czę­
ści do Warszawy.

Z  Wiednia dnia 23. Września.
Między dworem naszym a Rossyiskim za­

warty został u k ład ,  wzaiemnego wydawania 
sobie zbiegów.

Od Menu d. 9. Października.
Zagaienie związku Niemieckiego odroczone 

d o  dnia 1. Grudnia.
Z  armii Xięcia Hohenzollern ciągnę znowu 

troyska na prawy brzeg Renu, n. p. kontyn- 
gensowe woyska Frankfortskie, X. Y«enburg 
i  Reufs. Radeńczykowie, iak słychać, po­
suną się głębiey do Francyi, ponieważ prze­
chodzę na io łd  Angielski.

Z  kontrybucyiFrancuzkiey otrzyma miasto 
Frankfort 123,000 Franków, a z subsidiów 
Angielskich 42,000. T a k ie  stany Szway- 
carskie zaczynaię teraz upominać się o zwrot 
iontrybucyi, którę Francuzi na nich wycisnęli, 
B. p. Bazylea 1,400,000 franków.

G enerał Rapp przeiechał przez Bazylei£ 
d o  Niemiec.

Dnia 6. przybyła główna kwatera Marszałka 
Bar c/aide Tolly do Mannheimu. Z a szkodę,

58 —
zrzędzonę przez niektórych Rossyan w okolicy 
Mannheimu w odwrotnym pochodzie, za­
pewnił Cesarz Alexander wynagrodzenie.

Pani Murat przyięła ieduego duchownego 
Wiedeńskiego za nauczyciela swych dzieci 
i urządziła kilku Niemieckich domownikow, 
a natomiast innym dała odprawę. Generał 
Livron , który iey towarzyszył, powraca za 
zezwoleniem Ludwika X V IIl.  do Francyi.

Z  Bruxelli d. $. Października.
W  Lugdunie znaleśdź miano 2ofrankowe 

sztuki z wybiciem Napoleona U. —  Przeszło 
500 osób żądać miało w Paryżu  paszportów 
do p ó ł n o c n e y  A m e r y k i .

W edług  prywatnych wiadomości z Paryża, 
R o s s y  a wspiera bardzo nowego Ministra
spraw zagranicznych, Xięcia Richelieu. __
A n g l i a  trzymała do końca z Talleyrandem. 
—  Słychać, iź Francya ma zam iar,  po za­
warciu pokoiu , skoiarzyć traktat aliansu i 
przyiazni z pewnetn półriocnem mocarstwem.

N ie  przybył tu iescze N. Król Pruski, lubo 
kaźdey  chwili iest spodziewany.

Z  Paryża d. 7 . Października.
K ró lJ m ć  ustanowił na dniu 19. Września 

tayną radę. Liczba członków nieograniczona 
zbiera się zwołaną będąc nadzwyczaynie 
przez Prezesa rady Ministrów, i zatrudnia się 
wyłącznie przełożonemi iey interessami. Sta­
łymi członkami są X iąięta  familii i krwi, 
przez Króla pow ołani,  tudzież Ministrowie 
Sekretarze stanu i naczelnicy wydziałów. 
Prócz tego mianowani są członkami tey rady 
wyrażeni potiiźey Ministrowie stanu i Parowie: 
K anclerzd'Ambray, Xi$ięDa/berg, Hrabia 
Beurnonville, Marszałek Ouduiot, Hrabio­
wie Dessoles, Ferrand, Dupont, X. Mon­
tes quiou , Xiążę Feltre, Hrabia Bęugnot; 
Parowie: Baron Vitrolles, Hrabia Bar the- 
lemy, Marszalek Macdonald, de la Luzerne, 
Biskup z Langres, X i ą ż ę / e e y ,  Hrabiowie 
Gamier, Bar be Marbois, Fontaues, Choi- 
seul- Gouffier, Lally-Tollendal, Wice Hra*
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thnteaubriant; prócz tego: B aron  Atl- 
gleS) H rab ia  Alexander Noatlle* 1 P an  
titiirrienne. —  B aron F itro llesm n now any
iest S e k r e t a r z e m  tayney rady. Każdy cz ło ­
n e k ,  chociaż iest razem  Ministrem stanu, 
pobiera  roczney pet.syi 20,000 franków. 
(Ustawa takontrasygnowana iescze była przez 
R ięcia  T alleyrand). P o d  dniem  5. Paździer­
n ik a  m i a n o w a ł  iescze Król by łych  5 M ini­
strów , c z ł o n k a m i  rady : Xięcia Talleyrand , 
M a r s z a ł k a  Gouvion St. C yr , H ra b ię  Jau-  
court i B a r o n ó w  Pasquier i Louis. T ąż  
ustawą cofnął Krół tymczasowo w yznaczoną 
rocznią pensyą z .20,000 franków , „gdyż oko­
liczności wymagaią po wszystkich urzędnikach 
o f i a r  i ograniczeń, mianowicie po tych, którzy 
bardziey są do tronu  zbliżeni, a k t ó r zy  przetp 
za  tć m w ięk szy  poczytywać sobie- będą  zasczyt, 
p o y ś d i  za  p r z y k ł a d e m ,  ktÓrenM y sami wszy­
stkim dać pragniemy.4'

W c z o ra y ,  iako w wigilią zagaienia posie­
d zeń  Iz b ,  odprawiła się Msza o D uchu 8. 
w  M etropolita lnym  kościele N. P anny . Kroi 
J m ć  zna y do wał się na niey z Królewską ro 
d z iuą ,  Xięciem O rleańsk im , owdowiałą  
x i e iu ą  O rleańską i X iężną  Bourbon. Xiążę 
R oudeusz  niemógł bydź na t,aboźeństwie dla 
słabości zdrowia. Wszyscy Parow ie brancyi 
. członki Izby D epu tow anych  zn a jd o w a li  się 
pa  tym obrzędzie. Król wyiechał z zam ku 
TTuitleryiskifcgo z licznym orszakiem ; w ka­
recie iego siedział M o n s i e u r ,  B ra t K ró ­
lewski, M a d a m e ,  X ię in a  A n g o u l e m e ,  
R iążęta  A n g o u l e m e  i B t r r y .  Orszak 
s tanął w mieyscu ko ło  po łudn ia .  X iązę  
O r l e a n ,  tudzież X iężne  O r l  e a n  i B o u r ­
b o n  czekali na Króla w pałacu Arcy-Biskupa. 
Za  zbliżen iem  się Króla u d a ły  s .ę  te osoby 
do kościoła , i poszły  aż do głównego wniy- 
gcia naprzi ciw Króla, gdzie także znaydow ała  
sie kapituła i duchowieństwo M etropolii , 
k tóre  przyięło  K ró la . G enera lny  W ikaryusz, 
X iądz Jiilabert, powitał Króla krótką prze­

m o w ą ,  po którey u d a ł  się M onarcha  pod ha l-  
dakinem  przez K anoników  niesionym do 
c h o ru ,  gdzie zabra ł przysposobione  d lań  
mieysce i przytom ny by ł ca łem u  nabożeńW 
stwu. Nie woysko, lecz lud form ow ał szpaler 
po u licach , i pozdrawiał Króla  g łośnem i 
okrzyki. I  po przybytku Pańskim  roz lega ł 
się o g łoś :  N iech  źyie Król! O d  lat a 5 
pierwszy raz widział znowu lud dwa posągi
Ludwika X 1/1. i Ludwika X lV- po bokach
wielkiego o ł ta rz a ,  i nie bez  r o z r z e w n i e n i a  
spoglądał na Ludwika X F 11I. między Lltd-< 
wikiem  S p r a w i e d l i w y m  i Ludwikiem  
W i e l k i m .

W  nocy na 3. zawarty zosta ł  u k ład  z Fr(l7l '  
Cyą, obeymuiący g łów ne  punkta  traktatu  
p oko iu ; są tylko iescze do załatwienia n ie­
które a r ty k u ły ,  tyczące się liczby woysksz 
pozostaiącego w e Francyi} utrzym yw ania g<* 
i czasu iego bawienia.

O processie Neya z u p e łn ie  uc ich ło . N ie ­
które wiadomości w spom inaią ,  że M arsza łek  
teu wchodzi w s łu żb ę  innego mocarstwa.

Kroi m ianował Eesarsko-itossyiskiego G e ­
n e ra ła ,  B arona  Sacken, K aw alerem  wiet* 
kiego krzyża w ojskow ego o rde ru  zasługi.

Zdaie  się bydź rzeczą p ew n ą ,  iż A nglicy , 
którzy koczo wali na polach E lize jsk ich , prze­
kwaterowani będą na przedmieścia Roule i S t,  
Honors.

N ie do Londynu , lecz do Madrytu  poieę 
dzie X iąźę Talleyrand izbo P o s e ł ,  gdzie iu ż  
raz ,by ł  w tern znaczeniu .

W obozie pod Dijon  zbierze się  1 3 0 ,0 0 0  
A ustryaków . L iczba  A u s t ry a k ó w ,  p ozo-  
staiących we Francji pod dow ództw em  Xięcia  
L ichtenstein , wynosi 80,000 ludzi.

P rzed  kilkoma dniami zabito w okolicy 
Nancy  Francuzkiego  gońca gabinetowego, 
który b iegł z Paryża  do  Bazylei.

W iadom ość o w yieżdzie W . X ięcia KottĄ 
Stantego z  Paryża  dnia 30. W rześn ia , n ie  
potwierdziła się . Jego Cesarzewiczowska
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S fo sc  przy tom ny b y ł  popisowi woyska P tu -  
flkiego dnia 3. rn. b.

Dnia 8- Października.
W czo ray  zagaił 'Król posiedzenia  o b y ­

dw óch Iz b .  O ko ło  g o d z in y ,, 1. grom dział 
oznayruił wyiazd k ró la .  VV świetnym or­
szak u ,  i ik dnia poprzedzaiącego , -w assy- 
stencyi ż an d a r iu e ry i , gwardyi' n a rodow cy , 
woyska d o m u ,  gwardyi Szwaycarskiey , ud a ł  
się M onarcha w towarzystwie M o n s i e u r , !  
Xiążąt A n g o  u l e  m e ,  B e x r y  i O r l e a n ,  do 
pałacu  Ciała praw odaw czego , gdzie czekali 
Parow ie i D epu tow an i,  i wchodzącego Króla 
n a  salę , stoięcy i z odkrytemi g łowami przy­
jęli. Król w szedł na t r o n , uchylił  kapelu­
s z a ,  i nakrywszy znow u g ło w ę ,  m ia ł  nastę- 
puiącą m ow ę (uw ażyć  tu! n a leży ,  i e i e y  n ie ­
uży ta !  ) :

„ M c i  Panow ie ! G dym  w roku przeszłym  
zgrom adził  I z b y , w inszowałem  spbie sczę- 
ścia, ż em  Francji pokóy przywrócił. ’ 'Za­
częła  Francja  zbierać owoce iegop  o tw o ­
r z y ły  się na nowo źródła  pom yślności,  gdy 
Jcary -godne przedsięwzięcie , nayniepo>ę:szą 
w sparte zd rad ą ,  bieg tyćh błogosławieństw 
nagle zatam ow ało . C ierpienia , iakie ta 
chw ilow a ,z rodz iła .uzu rpacya  , zasm ucaią  me 
serce .  W y z n a ć  iednak muszę., że gdyby 
m nie  sam ego tylko by ły  d p tk n ę ły ,  b ło g o ­
sław iłbym  za to O patrzność. Dowody m i­
ło śc i ,  dane  mi od ludu wśród nayprzykrzey- 
ez y rh  n aw e t  o-łoliGzności, korą me z a s m u ­
cen ie ;  lecz łz y  moich p-oddanych nadewBzy- 
Stko m e  serce  eheiążaią.r ■ ■ ■ ’

„ A ż e b y  po łożyć  kcmiec-teinu dręcząędmu 
p o ło żen iu  r z e c z y , dotkliwszemu n a d  sarnę 
w o y n ę ,  m usiałem  z m ocarstw am i, które strą­
ciwszy przy w łssczycitla  , wielką część kraiu 
Baynrmią, zawrzeć ,iąkład, p rzez k tó ren .obe-  
chc i przyszłe  n i s z e  z niemi stóeunki 'ozna- 
c zonem i zostały;-i\ T ra k ta t  ten  będzie W P a ­
n om  w całey osnow ie ‘udzielony ,'isfc|>ro>tylko 
ostatnią fo rm ę  otrzym a. Dowiecie ^się

wówczas W P a n o w ie ,  a z nimi cała Francy a, 
tak przy krem dla mnie bydź m usiało  zawarcie 
tego trak ta tu ;  iecz pomyślność m oiego pań- 

c.stwa w ymagała po mnie tego postanow ien ia ,  
k tó re  przedsiębiorąc, czu łem  zarazem  pow in­
n o śc i ,  iakie na mnie wkładało.

„ R o z k a z a łe m ,  ażeby ze 6karbu m oiey cy- 
wiluey l is ty , znaczna część moich dochodów  
d o  publicznego skarbu w pływ ała . Fam ilia  
moia niewit dząc iescze o moiein po s tan o ­
w ien iu , oświadczyła się gotową do z łożen ia  
odpowiadających dochodom  ich ofiar. D a łe m  
ro zk az ,  ażeby wszystkie wypłaty i wydatki 
m eg o  donąu, bez wyiątku p o d o b n em u  u le ­
gały ogran iczen iu . G otów  b ęd ę  zaw sze  
dzielić ofiary, iakich p rzem ożne  okoliczności 
po mnie wymagać będą. P rze łożone  W P a ­
n om  będą  etaty wydatków. Z aw iadom ien i 
zostaniecie o ważności o sczędzeń ,  które 
w wydzia łach  wszystkich M inistrów i we 
wszystkich gałęziach administracyi państwa 
czynie rozkazałem . Sezęśliwym będę, ieźełś 
.środki te zdol-aią ulżyć -kraiowi w ciężarach-! 
N a  każdy przypadek polegam na przychylnd- 
ści narodu  i gorliwości obydw óch Izb .  A le ć  
łączą się tu in n e ,  rów nie  w a ż n e ,  ardaleko 
przyiem nieysze widoki. P o m n o ż y łe m  fe-zbę 
P a rów  i. D e p u to w a n y c h , iuż to dla nadania 
tern większey ważności ich obradowi,- iuż dla 
zjednania  sobie z tey s trony większego świae 
tła i dzielnieyszey pom ocy. T u sż ę  so b ie ,  

-Żem sczęśiiwy w ybór  uczynił. N ad to  gbrli- 
wość. z  iaką wśród tak przykrych czasu wy­
padków  -zebrali się D ep u to w an i ,  p ew nem  
iest- w m ych oczach przekonaniem  o ich rze­
telnym do rney osoby przywiązaniu i gorącey 
-miłości oyczy/Aiy. Z  radością przeto  i u fno­
ścią widzę" W  Panów  oko ło  mnie zgrom adzo­
n y c h , .  p rzek o n an y ,  i i  nigdy oimispuścicie 
z oka naywarownieyszey p ods taw y  sCzęśłl-
woścl p u b i ic z n e y ,  ow ego  wolnego i  scze-

^ e g p Z je d n o c z e n ia  Izb  z  K ró le m , i owego 
-us2£tnowania, które  wszyscy ustawie konsty-
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t u c y i n e y  w i n n i  iesteśmy — ustawa, k t ó r ą  
t r o sk l iw ie  w p r z ó d  r o z w a ż a ł e m ,  k tó r a  m n i e  
k a ż d e g o  d n i a  b a r d z i e y  d o  s i eb i e  po c i ąga ,  k to-  
r e y  u t r z y m a n i e  z a p r z y s i ą g ł e m ,  k t ó r ą  w szy scy  
W P a n o w i e ,  a  m o i a  r o d z i n a  n a p r z ó d ,  co 
t y lk o  z a p rz y s i ę ź e c i e .  —  W i e l e  i n n y c h  p r z e ­
d m i o t ó w  n a d a r z a  s i ę  p r a c o m  n a s z y m .  N a -  
sząć  i e s t  p o w i n n o ś c i ą , s t a r ać  s i ę  o  za  k w i tn i e ­
n i e - z n o w u  r , l  g i i , o o c z y s c z e n i e  o b y c ż a i ,  o 
U g r u n t o w a n i e  w o ł n o ś - i  na  p o s z a n o w a n i u  d l a  
u s t a w ,  °  co r az  w i ęks ze  z a s t o s o w a n i e  u s t a w  
do p o ł o ż e n i a  n a s z e g o ,  o p e d ź w i g n u n i e  k r e ­
d y t u .  o n a g r a d z a n i e  wo ys k a  , o z a g o i e n i e  z b y t  
g ł ę b o k i c h  r an  o y c z y z n y ,  o u s t a l e n i e  w ć w n ę -  
t r z n e y  s p o k o y n o ś c i ,  i z j e d n a n i e  t y m  sp o s o -  
5ein j za g ran i cą  s z a c u n k u  d l a  FranC)i- Te
s a n a s z e o b o w i ą z k i ,  t e n  cel  n a s z y c h  zab i e gów . .
_L_ *Jie ś m i e m  so b i e  p o c h l e b i a ć ,  a ż e b y  t y l e  
d o b r e g o  m o g ł o  b y d ź  d z i e ł e m  i e d n e g o  p o s i e ­
d z e n i a ;  p o c z y t a m  się'  z a  ś c i ś l i w e g o  /  g d y  
n a  k o ń c u  o n e g o  p o k a ż e  s i ę ,  z e s r ńy  s i ę  d o  
ce l u  z b l i ż y l i ! N i e z a n i e d b u i ^ ć  nhz fego  z  n śf  
s t r o n y ,  co  do  n i e g o '  d o p r o w a d z i ć  m o ż e ,  
p o l e g a n t 1 n a  n a y g o r l i w s z e m  w s p ó ł d z i a ł a n i u

W  Panów. “ —  ' . -
Mowa ta naygłębsze sprawiła wrażenie.

T e r a z  u s i a d ł  K ró l  i  r z e k ł  d o  P a r ó w :  „ M c i
P a n o w i e ,  z a b i e r z c i e  m i e y s c a ! “ , W  t e y ż e  
chwil i  o b r ó c i ł  s i ę  K a n c l e r z  d o  D e p u t o w a n y c h  
35 t emi  s ł o w y  t „ M c i  P a n o w i e .  K r ó l  p o z w a l a  
W  P a n o m ,  zas i eść  m i e y s c a .44 P o t e m  p r z e ­
ł o ż y ł  X i ą ż ę t o m  p r z y s i ę g ę :  „ P o p r z y s i ę g a m
w i e r n o ś ć  K r ó l o w i ,  p o s ł u s z e ń s t w o  k o n s t y tu c y i  
i  u s t a w o m '  P a ń s t w a ! “  X i ą ż ę t a  p o  w tó rz y l i
e t o i ą c :  W y s i ę g a m i  “  P o  n i c h  p o w t o W y ł ,  
P a r o w i e  i D e p u t o w a n i  k o l e y n o  t e ż  s ł o w a ,

• n i fl* « c 7 v r h  w źez  Kanclerza, po wezwaniu p i e r w s z y  t u  pw
ażeby się iako dobrzy 1 rzetelni Parowie^ 
a o s t a t n i c h  przez H rabię VautląnC, ażeby 
gię iako dobrzy i rzetelni Deputowani sprawo­
wali. , .1 ,

Dwa tylko zaszły przerwania: Fom.ęuzy
Parami, Pan de Labourdonnaye, do słowa:

r —
„Przysięgam!*4 przydał następuiące: „lecz 
z potrzebhein zastrzeżeniem dla wszystkiego, 
czego interess religii wymaga.44 —; Gdy po­
między Deputowanymi przyszła kerley na 
Pana Dotningon, Deputowanego Departa­
mentu T a rę  i G aronny, odezwał się tenże: 
„Miłościwy Panie i Królu; proszę o pozwo­
lenie, ażebym-się mógł oświadczyć.44 • N a to 
zbliżył się Xiążę RichelteiiFio Króla .po ode­
branie rozkazów, i odpowiedział Wyraźnym 
i dobitnym głosem: jjNaydawnieysze zwy-
czaie nie dozwałaią nikomu zabrania głosu 
w przytomności Króla, bez wyraźnego ‘prze­
zeń upoważnienia.44 Poczem przestał Pan 
Domingan na powtórzeniu s łow a: Przy­
sięgam!44 (Przerwabie to zdawało'się bydź 
Królowi bardzb- nieprzyiemnem.) ’ ’-

Po wykonaney przysiędze ogłosił Kanclerz 
otwarcie posiedzenia i wezwał obydWie Izby, 
ażeby się w poniedziałek zgromadziły.

N. Król Pruski przytomny był posiedzeniu 
w m ałty  osobney loży po lewey stronić tronu.

Potniędzy warunkami pokoiu tna także 
bydż -'teki, iż wysokie kontraktuiące strony 
obowięzuią s i ę , posłać niezwłocznie swe 
woyska dd F ran cy, skoroby iaiti zamach 
przeciw naouiącey familii Burbonów powstał.

Sławny Radca stanu, Jasi Grunery wy­
niesiony został od N. Króla Pruskiego na 
godność Barona i otrzymał order czerwonego 
orła. Z asługi,  które tu sobie ziednał, na­
leżą do nadźwyczaynych. Miał on nie m ały 
wpływ do tak potrzebney i dobroczynńey 
zmiany Mimsterium. Słychać,' iż wkrótce 
opuści Paryż dla udania się do Drezna^ iako 
Poseł N . Króla Pruskiego.

->b. Ż  Bnionny d -' 2$. ff'rze'snia.
Piszą z Salam anki pod dniem 2 2 .  t. rn., 

i ż-w ó ko lhy  tego miasta zbiera sie znaczna 
siła wdyska, mianowicie milicyi, w ctlti po- 
Ćiągńtiebid ku grauicy Hiszpańskiey. ”  "
1 G ^nćcał-Porucznik , Xiążę de U Parque> 
mianowany iest Posłem Króla Hiszpańskiego 
przy dworze Austryackim.
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Wiadomości ft Turcji.
Li s ty  z A lexa n d rji  z miesiąca Lipca do­

noszą  o powrocie do Kairu , Mchmed A li 
B a s z y ,  V\ ielkorządzcy Egipt u ,  z wyprawy  
przeciw Weha bi tom .  „J eg o  waleczność —  
wyrazy listów •—  i woys kow e  za le ty ,  które 
okaza ł  w tey wy pra wie ,  imie i e g o ,  w dzie­
łach Porty OltomaiiBkiey, n ieśmier te lnem  
uczynią.  Gardząc z wytrwaniem wszystkie-  
m i ,  w tak n iedos tępnych  okolicach grożą-  
cemi  trudami i n ie b ez p ie cz eń s t w y , umiał  
na koniec zwalczyć b u n to w n ik ó w ,  i w tych  
ważn ych  prowincyach przywrócić Rząd prawy  
i r t l ig ią  Mahometańską.  Okryty sławą wrócił  
do Egipt u ,  dla ożywienia  handlu i rolnictwa,  
i ułatwiania pomyślnośc i  mi eszkańców poru-  
cz on e g o  mu Wie lkorządztwa .“

Z  Semlina dnia 4. W rześnia.
Dnia  1. b.  m.  odebrano z Belgradu wiado­

m o ś ć ,  że  Kiaja - B e y  - Ramel /  'alefsy przy­
był  przez N i ssę na P artia  (góra leząca w bl i­
skości Belgradu) zS er w ian am i ,  po łączonymi  
% 1 ,200 lu rk ó w .  Tera z  widzimy iaka była  
polityku Se rw ia n ów ,  i dla czego Turcy gro­
madzil i  s ię nad Morawą i Driną. R o z u -  
piiano z początku,  iż ich oddz ia ły  rozsta­
wione  tu i owdz ię nad brzegami ty cii rzek ,  
pr zeznaczone  by ły działać przeciw Śerwiia-  
nom.  L e c z  teraz przekonano s i ę ,  iż przeci ­
wnie  przyszły na posi łek ich przeciw rozbo-  
iom po pe łn ianym przez załogi  twierdz T u r e ­
ckich,  przeciw Baszy Belgradu i przeciw i ego  
Synowi.  VVysł,ano piętnastu Kniaziów Ser-  
wii do Stam bułu , ce l em  uniewinnienia tego 
narodu,  w zg l ęde m  n iedawno zasz łych  zamie  
sz k , i przedstawienia smutnego  p o ło że n i a ,  
do iakitgo naród przez tyranią Wie lkorządcy  
Belgradu , Suliu/ona B a sz y ,  lub i ego  syna,  
przywiedzionym został .  Wielkie ośc ienne  
Mocars two ,  wszed ł szy  w pośrednic two,  o-  
ś w i f d c z y ło  przez swych  Pełnomocnych* .  iż 
nie m o że  d łu że y  zn ieść  uc isków,  łujh^ąęw i 
okrucieństwa N a c z o ln i k ó w ,  pod któremi Ser-

wiianie ięceą,  ntebędąc wcale buntownikami;
a gdy wreszcie poddani  Baszy  Bośni i ,  za n ie ­
śli z swey  strony zaż a len ia ,  Porta nakłon i ła  
6ię zlecić Rumel - V alefsy , aby g o d n e m u  
i akiemu D ow ód z cy  oddał  trzy nadgraniczne  
twierdze Serwii.  Rum el- Valefsy  powierzy ł  
to z l ecenie  sw em u  Sekretarzowi Klujtl - B e y ,  
i rozkazał  m u ,  aby przystawił  Porcie B a sz ę  
Belgradu , ży w c e m  lub n ieży wego ,  D w a -  
naśc e  tysięcy przybyłych T u rk ó w  pod Bel­
grad  } przeznaczen i  są i edynie  na za łogi  
twierdz i n i tmaią  nic do czynienia z kraiein.  
G ł ó w n y  D ow o dz ca  wszystkich za ł óg  T u r e ­
ck ich,  odebra ł rozkaz dostawienia Porcie  
roczney  daniny 4 . 0 0 0  kies,  ( d w a  mil iony  
piastrów) ob iecanych p r z t z  serwi ianów,  które 
przez Kniaziów maią bydź wybrane.  P o d ł u g  
nayświezszych d o ni e s i e ń ,  Kinia Bey  obsa­
dził  obadwa miasta Belgradu Turk am i  i Str-  
wiianami.  Zaczę to  iuż układy.  Basza za m ­
knął się w twierdzy z małą liczbą woyska,  
ktorem dowodzi .

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i ,
Miasto Corck w Irlaudyi uchwal i ło  nadać 

Xięc iu  Blucher prawo obywatel stwa.
W zesz ły  m wieku dała V\ estłalia wyspie  

Korsyce Kró la,  Teodora i \ e u h f ,  ro d em  
z hrabstwa Mark,  W tym wiecu Korsyka  
dała na krótki czas Westfal i i  Kr ó la ,  H iero­
nima Bo nap art ego , rodem z Ajaccio w Kor­
syce.

P o d ł u g  obrachowania Kol legium Missyi-  
nego  w R zym ie ,  znayduie  s ię  teraz 4 9 , 0 0 0  
Eurupe ysk ich  Chrzcści ian w n iewol i  A ł g i e ^  
skiey iT une ta ńsk ie y .  Okup ich kosztowałby  
24  mi l l ionów.

- u . W y s p a  S. H e l e n y .  
( U k o ń c z e n i e . )

Co się tycze tamecznych artykułów iy -  
wności ,  są tam wyśmienite w oły ,  bardzo



dobre barany, prosięta Jedyne w swoim ro- 
dzaiu. ryby w 69 gatunkach, io lw .a  , drob.
\ V . . , si l L Bo rega p ^ o s u r l i e m .  N a y z .y -  

jarzyny H  «.«— >■*'. y.nras,
, . r grochy 1 satunek selerów,portulaka, fasole, grocny 5

I łó  w iie  też iest bardzo w .e le iab łek ,  cytryn, 
m e l o n ó w  i ananasów. Chleb i woda są wy- 
borne. Wina i inne napoie sprowadzały 
z obcych krain. W ogólności zważyć ta 
m usim y, 2e co rok zawiia przynaymuiey 4 
wielkich okrętów zapasowych z A n g lii , a 
kilkanaście małych statków z Cup do wyspy 
Heleny- P ierwsze przywożą mnóstwo ży­
w n o ś c i ,  osobliwie solone mięso, iarzyny it .  d. 
tudzież towary fabryczne i rękodzielniaue 

szelkiego rodzaiu. Drugie zaś masło, owce, 
pszenicę, wino i inne rzeczy do iedzenia. 
Tak pierwsze iak i drugie okręty ładowanemi 
b y w a j  zawsze troskliwie częścią ze zlecenia
rzędu, c z ę ś c i ą  też O B Ó b  prywatnych, i uwa­
żane są za właściwe handlowe okręty wyspy. 
Oprócz tego zbywaią tam mnóstwo towarow 
płynące z Indyi Wschodnich okręty, które 
do portu tey wyspy dla wypocznieniazawuaią. 
Wszakże mnóstwo pieniędzy znayduiących 
, ie  w obiegu, tudzież niezmierne zyski, iakte 
maia żeglarze od mieszkańców, a mieszkance 
od żeglarzy, podnoszę niezmiernie cenę  
wszystkich rzeczy, przez co życie na wyspie  
Heleny cztery razy drożey kosztuie, iak wsa- 
rnym Londynie. Jeden z nowszych podró­
żnych zapłacił w iedney oberży za troche 
szynki, sałaty, chleba i kilka szklaneczek 
rumu nie mniey iak 25 złotych Hollender-  
skich, co równie tyleż złotych Reńskich wy­
nosi. Jeden Kapitan z Indyi Wschodnich  
sprzedał w kilku godzinach za wiele tysięcy 
złotych towarów, a wszystkie mu dukatami 
płacono. Naywięcey pieniędzy puscza.ą tam 
V'obieg okręty woienne i corocznie zawiia iąca 
flota Indyi Wschodnich.

Ludność wyspy S. Heleny wynosi około  
31500 d u s z ,  do k tó rych  iednakże policzyć
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należy 7 do 8°® wolnych Murzynów i 5 d« 
600 żołnierzy osady. W y j w s z y  urzędni­
ków Kompanii Wschodnio lu d y isk ie y , któ­
rych iest bardzo m ało , ż y j  tain wszyscy 
z gospodarstwa wieyskitgo i ze znoszenia się 
z okrętami. Tak przepędzaj mieszkańcy 9 
miesięcy roku w samotnych posiadłościach 
swoich w głębi w yspy, i przybyw aj tylko 
w czasie zawiiania okrętów W schodnio-In-  
dyiskicli (począwszy od Lutego aż do Kwietnia) 
do iedynego miasta tey wyspy; zowie się ono  
St. Jfiimestown i leży w tyle okazałey zatoki 
w wązkiey dolinie długości kwandransa drogi, 
a opasane iest z oba stron wysokiemi górami; 
całe miasto składa się z trzech do czterech 
ulic, z których idąca z północy kju południowi 
główna ulica, iest nayszerszą; ulice te są 
wszystkie przednio brukowane i s t o j  na nich 
piękne kamienne domy z plaskiemi dachami, 
galeryami i t .  d . , których budowa zastoso­
waną iest zupełlńe do klimatu, gdy tymcza­
sem nadobny biały tynk onychźe bardz® 
przyitmnie od otaczających ie zieloności od- 
biia. Pomiędzy publicznemi budynkami za­
s łu g u j  naypierwey na 'wspomnienie dom Gu­
bernatora i kościoł. Pierwszy stoi tuż przy 
brzegu, obrócony iest przodem ku zatoce, 
lecz przedziela go mur od zasadzoney drze­
wami drogi brzegowey, idącey koło bateryi. 
W ewnątrz domu panuie wielka okazałość. 
Naywiększą część pokoiów zdobią obicia 
Perskie, Wschodnio Indyiskie draperye i t .d. 
Piękny, przy domie znayduiący się ogród, 
zamyka w sobie wielkie botaniczne skarbv. 
Kościoł stoi na wolnórn m ieyscu, ma bardzo 
piękną w ieżę , wystawiony iest w dobrym  
stylu i ozdobiony z wielkim gustem. N i e ­
daleko od niego stoi dom bilardowy', zbudo­
wany równie p ięknie, tudzież oberża , gdzie 
takoż mieszkać można. Równie też zasłu­
g u j  na wspomnienie budynek lożow y, wielki 
dom Oficerski i teatr; wszystkie trzy celuią  
szlachetną i prostą architekturą. Mieszkańcy
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p f ź e p e d z a ią ,  l a t  już p o w ie d z ia no ,  nay wi ęk sz ą  
część roku w wieyskich p o $ i - d ło ś i i a c h sw o ic h ,  
r o z p r o s z o n y c h  po c a ł t y  uys j . i t - ,  a p r ze d z i e ­
lony  t l i  po  nay wi ęk sz ey  części  ska łam i .  T a m  
każą.  up r aw ia ć  pola swoie  w o ln y m  M u r z y n o m  
za z a p ł a t ę  d z i e n n y ,  sarni zaś w io d ą  ba rdz o  
u i t  scząśl iwe ż y c i e ; p rocessuią  s ię  b o w iem  
us ta w ic z n ie  z s o b ą ,  n u d z ą  się śmier t eln ie ,  
p oc z y tu ią  wys pę  za m i t y s c e  wyg nan ia  i myślą  
j e d y n ie  o ś r o dk ac h ,  i akby się z czas em dostać 
d o  Anglii. Wł aś c iw i  u r zę dn ic y  Ang ie l scy ,  
O f i ę e r n w ie ,  ż o ł n i e r z e  etc.  m a ią  s ię  iescze 
za b iednie)  szych  i liczą g od z i ny  , w k tó rych  
zb l iży s ię  o d w o ła n i e  o u y e b ż e .  S m u t n y  ten 
p o b y t  up rk y ie m n ia  i edy n ie  ppzybycie p o w r a ­
ca jących z In d y i  W s c h o d n i c h  o k r ę t ó w ,  k tó r e  
Jia całey Helenie za r o cz ne  w e s o ł e  zda rze n i e  
po cz y tu ią .  N ay w ię c e y  m i e sz k ań có w  pr zy -  
i inu ią  do d o m ó w  swoich  O b c y c h ,  zyskuiąc  
p r z e z  to c od z ie n n i e  4 do 6 g w i n e ó w ;  ca łe  
n ua s to  p e ł n e  i t s t  O b c y c h ,  a wszys tko ugania  
s ię  za z y s k i e m ;  p r z y t e m  pr o w a d z i  się nay-  
Żywszy  h a n d e l  w e  wszys tkich a r ty k u ł ac h ,  
w k tó r ym  s ię  n r w z a i e m  b ie rze  po  80 do  100 
p r o c e n t u .  M ł o d e  D a m y  osob l iwi e ,  k tó r e  
tak uwiło m a ią  spos obn ośc i  p oy śd ź  za  m ą ż ,  
a  więc  t e m  ba rdz iey  do  Anglii dostać się 
p r a g n ą ,  u ży w a ją  wsze lkich  sz tuk j j iękności  
i  p r z e b ie g ło ś c i ; i a koż  uda i e  się co rok  ki lku 
d / i e w c z ę t o m  p o y ś d ź  za m ą ż  i o d p ły n ą ć  z m ę ­
ż a m i  swo im i .  N o w y ,  w y b o rn i e  z a ł o ż o n y  
Ogród K om pa n i i  W s c h o d n i o  I nd y i s k i t y ,  wiele 
p i ę k n y c h  og r o d ó w  p r y w a t n y c h ,  tud z ież  r o ­
m a n s o w e  okol ice wiey sk ie ,  z w y k ły  b a rd zo  
sp rz y j a ć  p o d o b n y m  z n a io m o ś e io m  i z a lo to m .  
C o  się z a ś n a k o n i e c  tycze  m o r s k o - w o y s k o w y c h  
s t o s u n k ó w  wy sp y  Heleny, t e d y  ł a tw o  d o ­
m yś l i ć  się m o ż n a , ,  ż e  tak w aż n e  s t a no w isk ó  
m o r sk ie  z a b e z p i e c z o n y m  iest  do s ta t eczn ie  od  
w sz e lk ie g o  p o d o b n e g o  n a p a d u ;  n ie  dosyć ,  
że  wysok ie  ska ły  i p r z y k r e  p rz y b r z e ż a  z t ru -  
dn ia ią  fcardzo wszelkie w yl ądo w an ie  n i e p r z y ­
j acie l sk ie ,  l ecz  n a w e t  z a ł o ż o n e  są w nay ce ł -

n ie y sz y c h  p i i eysca rh  b n tc rye  i waro wn ie .  
N a d t o  zn a y d u ią  się zawsze na wie rz cho łka ch  
g ór  p rzy tyka jących  wielkie zap asy  k am ie n i ,  
k tó remi  w p r z y p a d k u  n ie p rzy jac ie l ,  na w e t  po 
w k ro c ze n iu  s w o i e m , do u s t ę p u  p r z y m u s z o ­
n y m  bydź mo ż e .  O p r ó c z  osady z 5 do 600  
ludz i  z ł o ź o n e y ,  u r z ą d z o n a  i t s t  p o w s z e c h n a  
mi i i eya  k r a io w a ,  k tó ra  na p ie rwszy  znak  
o zbl i żen iu  się u ieprzy iacieia,  wziąść się mus i  
do  broni .  j y i n  k o ń c e m  pos ta wio ne  są n a  
n a y w y ż s z y c h  sczy tach skał  w o k o ło  wyspy  
te legrafy , przeZ k tóre w mieśc ie  ^fam estO U M  
W kilku m in u t a c h  o zb l i żen iu  się każdego  
o kr ę t u  w ia d om oś ć  mieć  m o ż n a .  W r e s z c ie  
okrę ty  tylko do  za toki  mes b ezp ieczn ie  
zawiiać  m o g ą ,  gdy ż  t am tylko od burzy  i 
w ia t rów są be-zpiecznt ini .  — T a k ą  iest  wyspa  
Heleny : — J e d n a k ż e  dla dok oń cz en i a  o b r a z u  
cmeyże m u s i m y  w sp o m n ie ć  ie scze o d w ó c h  
p la g ac h ,  k tó rych  ona  doświadcza  i od k tó rych  
ż a d n y m  s p o s o b e m  uw oln ić  się rtie moż e .  
O t o  d o m y  j i e łne  są sc zurów i p lusk iew,  k tó re 
na y p i e r w ey  z o k r ę t ó w  do s ta ły  się na  w y s p ę ,  
sczury  m n o ż ą  się n a w e t  na  p o l ac h  i wielkie 
z rządza ią  szkody  ; p luskwy zaś da leko  większe 
iak w Kuropie i t ysi ącami  n o w y c h  p r z y b ys z ów  
napada ią .

U W I A D O M I E N I E .
Trybuna ł  Cywi lny Departamentu Poznańskiego 

czyni wiadomo Publiczności,  tź Komornik R zy m ­
sk i, zpowodu nieprawnego postąpienia sobie przy 
wykonaniu exekucvi w dobrach Ol uszu  1 II y gody, 
w urzędowaniu swoiem zawierzony został.

P o z p a ń  dnia I I .  Pazdz ernika 1815.
R u k l ę k o t v s k i ,  Z, P.

'  H ulewi cz .
Óoniesienie. Minog i ,  marynowanego łososia* 

węgorze i węd -one wigorze ,  otrzymał
J . H orn  t JFreud^nreich.

P o z n a ń  dnia 13.  Października 18‘ fy
U wiadomienie. Urząd Cywilny Gminy Poznań- 

skiey odbywa się teraz na N ow ym  rynku  przy 
bramce Nro.  2 to._______________ '

JJodatek,
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Gazety \Vi6lki-6gO‘ X  i es twa
Nro. 84*

U w iadom ien ie . D o k to r  A u g u s t T eo d o r  Z a -  
d?g ten sam , k tó ry  dawniey w W ro c ła w iu  lako 
n ro k t  "ku tący  D o k to r  i A u to r  dzieł r o ź u y c b ,  a 
o o t fm  iak.o nadw orny  Lekarz, w Cassel znaydó- 
wał Tie, p rzybył do P o zn a n ia  w celu w y k o n y -  
w-ania swey sz tu k . ;  mieszka ty  m c i  wo wie na 
ulicy W od ney  pod  N u m e r e m '171. u £7/ bańskich. 

P o z n a ń  dnia I I .  Fazdzierniaa i 8 l y

_ » e l i ^ K o * z . a M e w i c z r  n i e m a ł y  żadnego* 
• ,  l l l t o * a ć  s.e cud*zą k a m ie n ic y  przeto m uprawa op iekow ać s . ^  ł  # k o  s ^ dowl

. 7 *v «■ uJ lcyż w ° '
L .„ .r  r̂> rCuzet. c h l u b i e  się swoią o so bą ,  że ma

więc
dney  do G azet,  ~...... - , . .
p len ipo tencyą  od  całkiey famil i i ,
u d o w o d n i ;  na co si? podpisuię-

J o z e f  Urbański .

niech

“ O  B W I E  S C Z E  N  i  L.
W  interessre sukcessyi p o  W in c en tym  I r o y a e -  

cKirn,. b y ły m  E k o n o m ie  w wsi B :e le jew ie , w d o ­
wiecie O b o rn ick im  p o ło ź o n e y ,  a w borze do wst- 
Śro dk i  n a leżącego , w Powiecie  M ię d z y rz e c k im , 
O b i t e g o ,  w ezwał by ł  W y d z iaT S po rny  Sądu P o -  
L - u  Powiatu O born ick iego- Sukcessorow  tegoż 
n i e w i a d o m y c h  przed się na te rm in  dnia 18 Wrze- 
L i a  r b. do zgłoszenia się 1 z d a n u  z siebie legi- 
L m a c y i .  G dy ty m  czasem żaden m es ta n ą ł ,  a Sąd 
oodpisany pow zią ł  pobocznie  w iadom ość : i i  fcu- 
L e s s o r  zmarfego w Powiecie G m ezn iń sk im  znay- 
do w ać  się m a ,  przeto  wzywa tegoż  1 in n y c h  zna- 
Teść się m o g ą c y c h ,  aby się na te rm in ie  dnia 16. 
G rud n ia  r .  b. w Izbie A u d y en cy o n a ln ey  S ą d u  
p o d p isaneg o ,  tu  w R o g o ź n ie  w uh cy  Poznańsk.ey  
L d  N rem  22 osobiście  sfaw.h 1 legnym acyą  swo.ą 
do  a k r  złożyli.  W  przeciwnym razie, pozostałość, 
i ak o  na Rząd spadła ,  do depozytu  Przesw.. T r y  
b u n ału o d ts łaną  zostanie.

R o g o ź - n o  dn ia  10. Października T° T5 *.
*  J  L u b o m i r s k i . -  _

H e n r y k o w s k i r

D  o p r z  e d  a n i a.- 
W  skutek  w y ro k u  Prześw. T ry b u n a łu  C yw il­

nego  I. In s u n c y i  D ep ar tam en tu  P oznańsk iego  
dnia  9. Kwie-nia  1812 r , ,  potwierdzaiącego u -  
chw ałę  Rady łam il iyney  n ie le tn ich  dzieci* n .egdy  
Ignacego  Z e c / ir ,  by łego  Właściciela domu. ie- 
d n e g o  w mieście S w a rzę d z u  w ry n k u  pod  N rem  
179. i d rug iego  w wiosce S w a rzę d zu  w  ulicy 
Z m ik o w e y  pod; N re m  1 3 ,  do  k to re g o  i płuska 
roli na łtźy  p o ło ż o n y c h ,  z p rzy leg ło śc iam i, sprze­
dane b y d ź  maią d rog ą  publiczney  l i e y n c y i .  N i -  
źey podpisany N otaryusz  D ep a r tam en tu  P oznań­
sk iego  do r tg o  u p o w a ż n io n y ,  na żądanie O p ie -  , 
kuna  przydanego  A n to n ie g o  Z t c h r ,  cieśli i o b y ­
watela Sw arzędzk iego ,  tamże zam ieszkałego ,  w y­
znaczył do l.cytacyi i przyderzem a p rzyg p tow u ią -  
cego tychże d ó b r  n ie ru cho m ych  te rm in  na d z ie ń  
20ty  Listopada- r. b. o godzinie  dziesiątey zrana 
w mieście S w a rzęd zu  w d o m u  w ry n k u  p o d  Nrem- 
179 p o ło żo n y m ,:  co do publiczney  w iadu no śc i  
nim eyszdm podam  s ię ,  z tern n adm ien ien iem : iż. 
d om  w ry n k u  na Z ło ty ch ,  polskich  1680 ,  dom. 
zaś d rugi z płuską roli na Z ło tych  2100. przez 
b iegłych są o c e n io n e ;  o w arunkach  i p rzy leg ło -  
ściacn. teyźe n ie ru ch o m o śc i , każdy w kance l la ry i 
n iźey podpisanego w P o z n a n iu  przy ulicy Szero- 
kiey, pod N rem  102 m ieszkaiącego , zaiwiadomić 
się może,.

P o z n a ń  dnia IÓ. Października t 815- 
K r o p i w n i c k  f ,

N o ta ry usz D epart .  P oznańsk .

D o  p r z e d a n i  a.
W  m o c  resk ry p tu  Prześwietnego T r y b u n a łu  

C yw ilnego  D epar tam en tu  Poznańskiego z<Jnia 20* 
Lipca r b ..  sprzedane b y d ź  rr.a w d ro dze  pub li-  
czney licy tacy i dom  s t w o w  Pow iecie  Babimost— 
skmi 1 w tu ęście W o lsz tyn ie  , na H ł e ,  G ó rze  
po d  N rem  45 1 z o g ró d k ie m  przy nitu  xystuiące„ 
r e l i c y ,  B eg łycb  w łącznie  r  narzędziami, do p ro -  
fcssy iruk i  n i z-y słuźącem. 3 razem talcie prze-
dąnemi bydz niaiącemi, ogckem na: Tal, 255, dgr.
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SP§ .oszacowane, po zm arłym  w W o lsztyn ie  sq k ien -  
ziiku i miesczanime Jan ie  B o g u m ile  Fendler  p o z o ­
s t a ła ,  a co na  żądanie  M aryanny F lib ie ty  z G ir-  
szotV'-'x do w y J e n d h r o w e y , lako O p iek u n k i  ,natu-. 
ra iaey  i m a tk i  troyga n ieletn ich  p o D e fu n c to  pozo 
itałycli i t  mą w m ałżeństwie sp łod zon ych id z reć i , 
to  leśt: S a m u e la  D ien eg o tta , Z u za n n y  D o ro ty  
i Joanny  D oro ty  Fendler o w :‘ razem także i dzieci 
p rzydanego  O p iek u n a .Ja n a  Jerzego  Ł a u b sz  , su ­
k ien  u i ka i miesczanina z W olsztyna . T e rm in  do 
p rzygo tow ującego  przysądzenia us tanow ionym  lest 
na dzień 25. Października r. b . ,  k tó r y  in loco 
w W o lsz tyn ie  o god z in ie  io te y  przed  po łudn iem  
i  p rzezem nie  podpisanego N o ta ry u sza ,  do  tey 
czynności a ilęgow anym  re s k ry p te m  zdanie k re ­
w n y c h  w tey mierze po tw ierdzającym  wyznaczo­
n e g o ,  o d b y ty m  zostanie. W zyw a się prze to  P u ­
bliczność ochoty  do ku pn a  m aiącą ,  ażeby się 
w rze czo n y ip  dniu  i mieysco licznie stawiła, i licyta 
swoie do p ro to k u łu  p o d a ła ,  z pew nością ,  źe dla 
więcey podaiącego przysądzenie to  nastąpi.  O  wa­
ru n k a c h  d o  tey przedaźy każdy i zawsze w B iórze 
h io iem  tu  w K a rg o w ie  p od  N rem  6 j .  przy S ta rym  
r y n k u ,  dow iedzieć  się może.

K a r g o w a  dnia  19. W rześnia  1815 r.
L u d .  K  a j  e n ,

, N o ta ry u s z  P ow ia tu  Babimostskiego.

W  o p  r z  e d a n i a.
2ł a  żądanie  O p ie k u n ó w  nie le tn iego  Sukcessora 

po  zm ar ły m  Jozefie  L e w  e n g ł o w  s h im ,  ob yw ate lu  
C z e m p iń s k im ,  to  ies t:  F ra n c iszk i z L e w e n d o w -  
skich  ow dow ia łey  JLew engłow skiey ,  a teraz zamę-. 
źney  K ro liko w sk iey ,  m s tk in ie l e tm e g o  i pierwszey 
O p ie k u n k i ,  w wsi O sow a S ień  w Powiecie Wscho- 
w sk im  m ie szk a iącey , i W oyciecha W a ń s h ie g o , 
o b y w a te la ,  w mieście C zem pin iu  zam ieszkałego , 
d ru g ieg o  O p ie k u n a ,  p rzedany  będzie  drogą pu- 
b liczney  licy racy 1 za gotow e pieniądze dom  1 przy­
legły do n iego o g r ó d ,  na k tó r y m  drzew a rodzay- 
n e g o  zn aydu ie  się sz tuk  3 8 ,  o cen io n e  razem na 
Ził.  poi.  9 0 0 ,  do n ie le tn iego  Sukcessora po tym  
to  Jozefie L ew en g ło w sh im  na leżące, p raw em  k u ­
p n a  przez zm arłego n a b y te ,  w mieście C zem piniu  
w  Pow iec ie  tu teyszym  N r o .  l i .  s to iące ,  iako  też 
ró ż n e  sprzęty  do m o w e .

Sprzedaż ta u sku teczn ioną  zostanie w m ieśc ie  
C zem pin iu  na g runc ie  w d om u  sub N ro .  u .  s to ią-  
cy m  przez podpisanego N ota ry usza  P ow ia tu  tu te y -  
szeg®, w K ościan ie  pod N rem  23 mieszkającego , 
w y ro k ie m  Prześw. T r y b u n a łu  'C yw ilnego  D e p a r ­
ta m e n tu  P oznańsk iego  d. d. 4 . Maja 1814 w yd a­

n y m ,  zarwierdzaiącyth ak t  ućhw ahr R ^ y  f ami -  • 
h y n e y ,  do  tey sprzedaży w y z n ac zo n e g o ,  do cze- 1 
go to te rm u , p rzygo tow uiący  na ozień 2.7 P a ź ­
dziernika , te rm in  zas s tanowczy iia dzień 7. G r u ­
dnia r. b. w yznaczonym  został.  W z y w . j ,  Li.  
tera chęć  do kupna  m a iący ,  iako.tez 1 W ierzyciele 
p re tensye  do pozostałości te.y w noszący ,  aby  się 
na  te rm inach  w jz ey  oznaczonych s taw il i ,  a wię- 1 
cey daiący k u p n o  uzyska.

O w arunkach sprzedaży w  Biórze podpisanego  
N o ta ry usza  każdy dow iedzieć  się może.

K o ś c i a n  dn ia  14. Paździe rn ika  1S15.
 ___________     Jakub Z g o rza U w ic z .

P R Z E  D  A Z. 1
W y d z i a ł  S p o r n y  S ą d u  P o k o i u  

P o w ia tu  P yzd rsk ieg ó  
podaie  do publiczney  w iad om ośc i ,  iż noz^-tałość 
ru chom a m egdy X ,ędza Ł a d y s ła w a  K o z ło w ic za  
składaiąca się z inwentarza b y d d n e g o ,  sprzętów  
d o m o w y ch  1 gospodarczych ,  b ie l izny ,  pościeli ,  
g a r d e r o b y , b ib l io tek i  etc.., na m ocy  upow ażnie­
nia P rześw ietnego  T ry b u n a łu  w d n iu  6. Listopada 
r. b. w mieście P y zd ra c h , plus efferenti za go tow ą 
zap ła tę  sprzedaną zostanie,} chęć kup na  maiący 
w zy walą się nin ieyszćm na naznaczo ny  term in .

P y z d r y  dnia 20. Września r. 1815.
P y l i ,  Podsędek .

J a ż d ż e w s k i ,
P isarz W ydzia łow y.

D o  zadzier&awierua. Z~pertynencyi do KatnT 
m eilary i miasta P yzd r  n a leżących ,  l a k o t o :  cło  
m os tow e na rzece W a r c i e ,  k tó r e  lub o  zalicyto- 
wane w ro k u  bieżącym zo s ta ło ,  z ważnych p rzy ­
czyn iedna. k o n t r a k t  z L icy tan tem  zaw arty  bydź 
n i e m ó g ł ,  now a hcy tacya  tegoż odbędzie  s ię ,  
k tó r e  w ypusczone  na łat trzy po sob ie  idące 
bydź m a ,  do  k tó r e y  publiczney  licytacyi w urzę­
dzie Burmistrza o d b y d ź  się m aiącey ,  terroina w y -  
anaczaią się: pierwszy na  dzień 30. P a ź d z ie rn ik a ,  
d rug i na dzień  6. L is topada , trzeci i osta tn i na 
dzień 13. Listopada r. b. O ch o tę  raaiącycb dzie­
rżawienia uprasza podpisany  na rermina powyższe, 
z tćm ozn ay m ien iem : iż o  k o n d y cy ach  dzierżawy 
t e y ,  w każdym  razie dow iedzieć się m ożna w kan- 
cełlaryi podpisanego.

P y z d r y  d.ria 16. Października 1815.
B urm istrz  miasta P y z d r y  

L a s k o w s k i .

W e z w a n i e .  S ios tram oia  M a r y a n n a E lżb ie ta  
L o tto w n a , wyiechawszy ztąd do W arszawy, temu

]
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i n i  l a- t ' s iedrrnascle,  n i e w ’etn czy iescze źyie  i gd/ . ie 
Si? z n a v d u i e .  W z y w a m  ią t eraz  n i m e y sz e . n  , a b y  
w Przeci j ? u  mies i ęcy  sześć n a y d a l e y  t u  do  P o z n a - 
n , £ i się z g ł o s i ł a , dla o a e b r a m a  części  l ey p r z y p a -  
d i i ą c e y  Pozosta łości  R n d z i c i e l s k i e y ; w  p r z e c i w n y m  
S ow i e t u '  r a z i e ,  g d y b y s ‘? n i j eodezwał a,  u w a ża ć  
*będg, i ak g d y b y  ,uź n i e  ź >'ła 1 w n i o s e k  m o y  
Uczynię  do  S *du :  a b y  m i ,  i a k o  i e d y n e y  S u kc e s -  
-sorce,  ' całka  poz os t a ł ość  b ył a  p r z y z n a n y  

P o z n a ń  dni a  19. P a ź d z i e r n i k a  1815 .
Julianna d ena ta  L o t tow na .

Odebrana klacz.  ̂ W  d n i u  ę t y m  m .  b.  o d e b r a n ą  
zosta ła  w  mieśc ie  C zem pin iu  k l acz  k a s z t a n o w a t a ,  
wz r os tu  m a ł e g o ,  w  c z w a r t y m  r o k u ,  o d m i a n ę  
ł y s i n y  na czole  m a i ą c a ,  c z ł o w i e k o w i ,  k t ó r y  n i e  
b y ł  ws ta ni e  i ak o z s w e y  wł as no śc i  w y l e g i t y m o w a ć  
*ie. Dono>ZfC wi ęc  o tests,  w z y w a m  zar aze m 
Właśc ic i el a  r z e c z o n c y  k l a c z y ,  a b y  y» pr zec ią gu  
t y g o d n i  c z t e r e c h ,  raci iuiąc o d  d n i a  d z i s i e y s z e g o , 
w  Biórze  m y m  p r a w o  wł asnośc i  do  t ey źe  k l aczy  
pr zyzwoi cie  u d o w o d n i ł .  P o  u p ł y n i e n i u  b o w i e m  
t e g o  t e r m i n u ,  k lacz  ta przez p ub l i cz ną  l icytacyą  
spr zeda ną  b ę d z i e ,  i p i en i ąd ze  d o  kassy  Sź pi t a lney  
o d d a n e  z os t aną .

K o ś c i a n  dnia i g .  Października 1815-
Królewski Landrat Powiatu Kościańskiego, 

H  i e l i ń  s . k  i.

OJ8  W  I  E  S C  Z E  N  I  £ .
Donosi ninieyszćm Szanowney Publiczności, 

iż wwprawie Kryminalney np. Hzuleiewskiemu, alias 
Wysocki zwanemu, W oycieehom Graykiewicznwi 
i wspólnikom, na budzie, hycla pod Murowaną 
Gośliną zaaresztowanym, w Sądzie naszym o różne 
kradzieże do inkwizycyi pociągnionym , rzeczy 
iwstępuiące, to iest;

j )  D w i e  waseczki,
2) Pałasz,
3 )  Skrzypce,
4) Kołowrotek,,
5 ) Kopunka,
6 )  Miech drelichowy;
7 )  Dobre prześcieradło;
8) Ćwierć do w ody,
9) Dwoie nożyc do strzyżenia ow iec,

j o )  Siekierę,
3 1) Wielka ręczna p iłka,
12)  Popsuta flinta,
13) Kosa od trawy,
14) Skóra z dzika,,

15) Stara modra suknia,
1 6; K a y t u z y  ż o ł n i e r s k i e ,
17; W oz bosy o niskich kołach, przy te m złe 

szory,
18) Rnyp hyclowski,
19) Instrument zeiazay nieznaiom y,
20) Powróz,
21) Sierp,
22) Pięć poduszek, z których trzy powleczone; 

dwie p ierzyny, z powłoki iedna poduszka 
dziecinna, 1 pierzynka m i napsuta.

23) M i e d z i a n n a  t a r k a ,
24) Duża niebieska chustka z sz y i,
25) Mosiężny Ruski obraz i tabakierka 
20) Zelazny gwoźdź, ,
27) Duże obcęgi,
2S) Dwa wrzeciona,
29) Małe ordynaryine zw ierc iad ło , ,
30) Dwie ordynaryine miski ,  leden talerz i iedna 

ńi.źanka;
31) Motyka od kartofli,
32) M a ś l n i c z k a ,
33) Sukienna niebieska westka,
34) Osm łyztk  blaszannych,
35) Jedna para ordynaryinych nożow i widelców,
36) Czapka z czarnym barankiem,
3 / )  Sieam pęków ln u ,
38)  Dwa świderki,
3y) Drewnianna tarka,
4 0 ) D łe to ,
41) Kamletowe suknie,
42) Jedna para wełnianych pończoch,
43) Chustka iedwabna,
44) Przy łokcie starego rańtucha,
45) Niebieska kobieca suknia,
4Ó) Jedna żółta westka,
47) Dwie niebieskie sukienne suknie;
48) Jedna pata wełnianych rękawiczek;
49) Jedna para zielonych gatek,
-5° )  Dwa łokcie czerwono - iedwabney wstążki j
51 ) Piętnaście męzkich i kobiecych koszul,
52) Jedno pułlcoszulcge,
53) Kawałek białego płótna,

* 5 4 ) Męzka szlafmyc iedna,
55)  Spodnik kobiecy,
56) Kartunowe kobiece czapki;
57)  Jeden szkaplerz,
58) Pieczątkę mosiężną,
59)  N oż składany,
6 0 ) Koszula dziecinna, 
ć l )  Ordynaryiny ręcznik,
02 ) F linta,
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#3 ;  Dwa kornety ,
64) Niebieski dziecinny fartuch,.
6 5 )  N o w y  b i c z ,  u -
66) Sczotka od sukien,,
6 7 )  D w ie  k ł o t k i ,
68) Hięć mosiężnych naparstków,
6 9 )  I g i e l m k  n a p e ł n i o n y  I l i a m i , ,
7 0 )  P u scz a d ło , ,
7 1 )  w a r k o c z  n i c i ,
7 2 )  10 kitek lnu n ieoczesanego,
7 3 )  J e d n a  dz ie c i n na  c z a p e c z k a ,
7 4 )  R ó ż n e  s ta re  m a ło  c o  z n aczące  rz ec zy
75) Skrzynka od sukien ,
76) Kawał starego źplaza,

■wraz z innemi leseze, zaięte i do depozytu Sądu 
swego zostały złożone,- «'

W z y w a  p r z e to  n in ie y s z e m  Sąd  n asz  k ażdego*  
k o l w i e k  , k t ó r y b y  sig z p ra w e m  w łasnośc i  d o  b ą d ź  
i a k i e y k o lw ie k  p o w y ż e y  w y r a ż o n y c h  r u c h o m o ś c i  
p o p i s y w a ć ,  a lb o  n i e p r a w n e  o n y c h ź e  p rzez  o b w i ­
n i o n y c h  n a b y c ie  u d o w o d n i ć  m ó g ł , ,  aby  s i f  w p rze^  
c ią g u  c z te re c h  n i e d z i e l ,  a n a y d a le y  w d n i u  i o t y i n  
L is to p a d a -r .  b .  d o > ą d u  n a szeg o  z g ło s i l i ,  1 za o k a -  
z a m e tn  dowodow * w łasn o śc i  s w e y ,  w y d a n ia  s o b i o  
rz e c z y  b ez  k o s z t ó w  p e w n y n n  by l i  i w  p r z y p a d k u  
aaś n ie /g łoszen ia*s ię  n i k o g o  w czasie  w y ź ey  o z n a ­
c z o n y m ,  rz ec zy  t ak o w e  p u b l i c z n i e  w i ę c e ^ d a ią c e m u  
na rzecz  fu n d u s z u  p u b l ic z n e g o  s p rz e d a n e m i  zostaną.-  

P o z n a ń  d n ia  301 W r z e ś n ia  18 15 - 
Królewska W ielka - Xiq£ęcy Sąd.Polioyii.

Poprawezcy.

L is t gończy; N eiaki W o y c i e c h , znazwisJćaS 
n iew iadom y,, mieniący się b ,d ż  z pod Sieradza,, 
k tó ry  czasem by w . i  w Unńeiewie u tamecznego- 
miesczanina'Michała Zaborowski, g o , obwiniony 
został przez Mikołaia P o r i G z k a , -  sławnego zbro­
dniarza, w tu te jsz em  więzieniu usa-uzonego, źe 
kradzież u Staioz. M arkus. H-cymana w Jarocinie 
w miesiącu. Lutym r. b. gwałtownym sposobem 
popełnić m-ał. Ponieważ teraźm«yszy pobyt te­
goż W o y c i e c h a ,  k tóren  dotąd, aresztowany 
nie b y ł ,  dądowi podpisanemu nie us t  wiadomy,, 
a iednak na uięciu tegoż człowieka wiele nami 
zależy, wzywamy przeto wszelkie Szanowne' 
Władze tak cywilne lako 1 woyskowe,, niemniey 
Dominia- i prywatne osoby, ażeby rzeczonego* 
W o y c i e c h a ,  gdzu b y  tylko spostrzeżony m został,- 
schwytać, a pod przyzwoitą strażą do tuteyszego1 
fronfestu dostawić zalecić raczyły. Opis którego* 
lest następuiący t  Był średniego wzrostu, dziubaty,, 
i okrągły na twarzy, włosów czarnych, nosa k ió-  
tk ie g o ,  oczu siwych;, mówił tylko po polsku,, 
miał lat około 2 4 ,  chodził w płasczu granątowyn* 
bez kołnierza, w raytuzach i spancerku granato­
wym i w czapce z sakna szarego z siwym- baran­
kiem.

By z d r y  dnia 3. Października 1815-
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S ą d  P o l i c y i  PopraWCzey' 

O bwodu Pyzdrskiego..

K  a u l f  u si- 
R  e i c h..

C e n a  z b o ż a  w  P o z n a n i u  r o k u  1815-  
Dnia 2 0 .  P a ź d z i e r n i k a  1815..  p ł a c i ł  k o r z e c  t u t e y s z y  a  g a r c y  3 d -

"""'pszenicy. 1 
zł. | gr.

Zyta. IJgczm lenia 
zł. | gr. 1 zł. | gr.

Owsa.
' Zh I gr:

Taterki, 
zł. | g r .

Grochu. 1 Prosa, 
zł. | gr. j  zł | gr .

Kartofli, 
zł. | gr.

ab
26 15

16 i - ^ 1  xo i 15 
| U  1 -  1 «  i  ~

8
i- 8 75

»4 1 —
i 14 ! 15

18 i —  1 —  i —
11 9  i —  i  —  1 —  1

- I i ­
i - I -

Kurs złota w mieście stołecznym dnia 20. Października i$i5.  J
Efukat Hollenderski ,pfaci na C ouran t 19 zł. —  gr- —
Friedrychsdor Pruski — r-v r— zł- gr- l 5~


